
Cena za egzem plan 15 flrosifr
Cena za etrzewpiarz 15 groszy.
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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, pofwlącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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m iesięczn ie 3.—  zL T E L E FON Nr. 1 4 1 4 . tnalduje się w Katowicach. Rynek 12.

Nr. 2 7 3  Katowice sobota 24-go listopada 1928. R #k 27

Dziesięciolecie obrony Lwowa.
L w ó w .  (PA T). C zw artk o w e  u ro czy sto śc i z 

okazji obchodu 10-lecia obrony  L w o w a  rozpoczęły  
się podniesieniem  sz tan d a ru  na w ieży  ra tu sz , o raz  
odegran iem  hejnału . O godz. 9 odbyło  się w  b azy li­
ce a rcy k a ted ra ln e j u ro czy ste  nabożeństw o . M szę 
św ię tą  odpraw ił ks. biskup L isow sk i w  otoczeniu  
licznego k leru . P o d czas  m szy  św . chór żeński w y ­
konał pieśni p rz y  akom paniam encie o rk ie s try , a  na 
zakończenie odśp iew ano „Boże, coś P o lskę . I o 
nabożeństw ie ks. biskup L isow ski dokonał Ppsw ię- 
cen ią cho rągw i h arcersk ie j d ru ży n y  żeńskiej im ie­
nia O brońców  L w ow a.

Z kolei na pl. św . D ucha odbyło  się w ręczen ie  
K rzy ża  obrońców  L w o w a  delegacjom  pułków , k tó ­
re  b ra ły  udział w  obronie lub odsieczy  L w ow a. P o  
zakończeniu  u ro czy sto śc i o rk ie s tra  o d eg ra ła  hym n 
n aro d o w y , poczem  pochód, złożony z delegaeyj 
zw iązk ó w  i s to w arzy szeń , ru szy ł ulicam i m iasta.

W  południe o dby ła  się w  T e a trz e  W ielkim  u ro ­
cz y s ta  akadem ja, zap o czą tk o w an a odegraniem  
p rzez  o rk ie s trę  Poloneza, poczem  kom isarz  R ządu  
na m. L w ó w  p. Nadolski, o tw ie ra jąc  akadem ię, a 
zarazem  zjazd  Z w iązku O brońców  L w o w a, skreślił 
pokró tce  h isto rję  bo jów  o L w ó w , p. N adolski z n a ­

ciskiem  zaznaczy ł, że w  r. 1918 biliśm y się nie z 
U kraińcam i, ale z rozdrobn ioną arm ją  austrjacką, 
dow odzoną p rzez  H absburgów , P o d czas gdy inne 
m iasta  polskie c ieszy ły  się po odzyskan iu  w olności 
i rad o w ały , L w ó w  k rw a w ił w  bojach o p rzy n a leż ­
ność do sw ej m acie rzy  polskiej. N astępnie m ów ca 
podkreślił jednom yślność i w ia rę  _w zw y cięstw o  
w szy stk ich  w a lczący ch  i oto sta ł się cud L w ow a, 
nadszedł dzień 22 listopada, k tó ry  zaw sze  p o zo sta ­
nie św iętem  tej dzieln icy  polskiej o raz  św iętem , bu-
dzącem  ducha ca łe j Polski. ,

P o  przem ów ieniu  ko m isarza  N adolskiego chor 
„E cha“ w y k o n a ł dw ie pieśni, a  zespół k ad e tó w  re ­
cy tac je  z w y ją tk ó w  Księgi U bogich K asprow icza. 
C hór h a rce rzy  i h a rce rek  odśp iew ał O rlę ta . Na- 
stępnie p rzem ów ił w ojew oda śląski dr. G rażyńsk i 
w  im ieniu Zw. P o w stań có w  Ś ląskich ! ca łego  ludu 
śląskiego. W  im ieniu Zw. W ojaków  i P o w stań có w  
G órnośląsk ich  p rzem aw ia ł p rezes G łow acki, w re ­
szcie p rezes  K ornke im ieniem  Zw. P o w stań có w  
G órnośląsk ich  i p rezes  Zw. Inw alidów  Polsk ich  
p. Nitman. P o  ty ch  p rzem ów ieniach  p rzew o d n i­
czący  zam knął przedpo łudn iow e o b rad y  Zw iązku 
O brońców  L w ow a.

Hanifestacia aa a ea  Lisi fSamiśw.
W a r s z a w a .  (PAT) W  wypełnionej po brzegi 

auli uniwersytetu warszawskiego, staraniem Polskiego 
S to w a r z y sz e n ia  Ligi Narodów i akademickiego kola 
przyjaciół Ligi, odbyła się uroczysta akademja na 
cześć sekretarza generalnego Ligi Narodów, sir Ericka 
Drummonda i dyrektora sekcji politycznej sekretariatu 
Ligi Narodów. Sigimury. Zebranie zaszczycił swą obe­
cnością minister spraw zagranicznych Zaleski. Zebranie

zagaił rektor Przychocki, który powitał przybyłych 
gości. Następnie zabrał głos sekretarz generalny Ligi 
Narodów sir Erick Drummond, który w  swem przemó­
wieniu streścił genezę instytucji genewskiej, podkreś­
lając, że przyszłość jej i rozwój w znacznej mierze za­
leży od młodzieży. Następnie dyrektor sekcji politycz­
nej Sigimura omówił sprawę organizacji i praktycznych 
zadań Ligi. Przemówienia sir Ericka Drummonda i Si­
gimury przyjęto hucznemi oklaskami.

i i i f a  Nota Mmmm w sprawie ©dsitedewaó.
B e r l i n .  (PAT). P ra s a  berliń sk a  donosi, że 

m im o nie nadejścia  jeszcze  do B erlina oficjalnej od­
pow iedzi rz ąd ó w  E n ten ty  na notę n iem iecką z 
dnia .30 październ ika , rząd  niem iecki obradu je nad  
sp ra w ą  p rzed ło żen ia  m o cars tw o m  E n ten ty  now ego 
m em orandum  w  sp raw ie  rcperacy jnc j, k tó re  b y ło ­
by odpow iedzią na zakom unikow aną za  p o średn i­
ctw em  postów  niem ieckich w  P a ry ż u  i _ L ondynie 
w ym ianę zdań  pom iędzy  poszczególnym i rządam i 
E n ten ty . ..

P ra s a  berliń ska zapow iada, iz w  odpow iedzi 
sw ej rz ąd  niemiecki jeszcze ra z  p o staw i zasad ę  ca ł­
kow itej n iezależności p rac  kom isji rzeczo zn aw có w  
i n iezależności ew akuacji N adrenji od sp ra w y  od ­
szkodow ań.

„V ossische Z citung“ donosi z P a ry ż a , ze po­
m iędzy P a ry ż e m  a L ondynem  nie doszło d o ty ch ­
czas do porozum ienia w  sp raw ie  kom petencji kom i­
sji rzeczoznaw ców ' i że w o b ec  tego  w iadom ości 
dzienników  p ary sk ich  o tern, że rząd  francusk i już 
ju tro  m ianuje rzeczo zn aw có w  ze s tro n y  F ranc ji 
są p rzedw czesne.

„B erliner T ag eb la tt“ donosi, że rząd  niem iecki 
p rzed staw ił w  specjalnem  m em orandum  m o car­
stw om  E n tzn ty  zasady , k tó re  m in ister S tresem ann  
w y ło ży ł w  sw ej m ow ie poniedziałkow ej. ,,B erliner 
T ag eb ia tt"  zapow iada, że  ow e m em orandum  n ie­
m ieckie będzie nosiło n ieobow iązu jący  i nieoficjalny 
ch a rak te r , jak  m em orandum  E n ten ty , zakom uniko­
w an e  N iem com  i będzie p rzed staw ia ło  położenie 
gospodarcze Niem iec, m ożliw ość rozw oju  i stosu­
nek Niem iec do całego  planu D aw esa.

Delegaci francuscy do komisji odszkodowań.
P a r y ż .  (PAT). R ad a  m in istrów  d y sk u to w a­

ła  na czw artk o w em  posiedzeniu  nad sp ra w ą  od­
szkodow ań, w yznaczen iem  rzeczo zn aw có w  fran cu ­
skich i ustalen iem  m iejsca konferencji. P o tw ie rd za  
się w iadom ość, że rzeczoznaw cam i francuskim i 
m ają  b y ć  g u b ern a to r B anku F rancusk iego  M oreau i 
prof, p ra w a  Alix. Je s t b ard zo  praw dopodobnem , że 
m iejscem  konferencji będzie B ruksela  albo P a ry ż .

Wspomnienia historyczne.
W i e d e ń .  (PAT) Dzienniki wiedeńskie zamiesz­

cz a j ą  o b szern e  w y c ią g i z pamiętników b. dyrektora 
kancelarii gabinetu cesarza Karola, Polzera. Polzei 
opisuje rozpaczliwy wysiłek cesarza Karola, b y  skło­
nić Niemcy do zwrócenia Francji Alzacji i Lotaryngii. 
Na radzie koronnej, od b ytej dnia 22 marca 1917 w 
L uxem burg!!, postanowiono Niemcom ofiarować w za­
mian za Alzację i Lotaryngie całą Polskę, za co Austro- 
W ęgry  miały zaanektować Rumunję. Hr. Tisza zgodzi, 
się na to pod warunkiem, że terytoria przypadłyby

•wyłącznie Węgrom. Hr. Clan zaproponował aneksję 
terytoriów  Serbji, czemu sprzeciwił się hr. Tisza. W i­
zyta cesarza Karola u cesarza Wilhelma w Homburgu 
skończyła się niepowodzeniem. Cesarz Wilhelm odrzu­
cił propozycję w sprawie Polski, wobec czego cesarz 
Karol wysunął znowu kandydaturę arcyksięcia Karola 
Stefana na tron polski i uzyskał od cesarza Wilhelma 
przyrzeczenie w tym kierunku. Akcja pokojowa cesa­
rza Karola spełzła na niezem, bowiem Ententa odrzu- 

■'s wszystkie propozycje cesarza.

Sejm a rząd.
W  ostatn ich  czasach  p o jaw ia ły  się często  po­

głoski o n ieporozum ieniach, jakie m ają  istn ieć w  ło­
nie klubu w sp ó łp racy  z rządem . W ed łu g  ty ch  po­
głosek jeden odłam  klubu, z k tó ry m  sym patyzu je  
p rem jer B arte l, b y ł zdania, że należy  w y tęż y ć  siły. 
by ł sejm  by ł zdolny do p racy , to znaczy , b y  p izc - 
dew szystk iem  ro z p a trzy ł budżet rzeczow o  < go 
uchw alił. Tern sam em  zgadzał się ten  odłam  na to, 
by  sejm  dokonał kontro li działalności rząd u  na p od­
staw ie  zam knięć rach u n k o w y ch  za ub ieg ły  czas. 
M iało to rów nocześn ie  w y k azać  bezpodstaw ność 
za rzu tó w , jakie s taw ia  opozycja  rządow i, że gospo­
d aro w ał niezgodnie z tern, co sejm  uchw alił w  zw ią ­
zku z budżetem  p rzeszto rocznym .

D rugi odłam  nic jes t zw olennikiem  kontroli 
rządu  p rzez  sejm . D ążyć on m a do zao strzen ia  s to ­
sunków  m iędzy  rządem  a  sejm em  i w y w o łan ia  za ­
targu . P rz e z  tak i z a ta rg  o k aza łoby  się, że k o n sty ­
tucja  jest zła, na leży  zatem  dążyć  do jak najszybszej 
jej zm iany, chociażby  d rogą  zam achu stanu , jeśli me 
zn a laz łab y  się w iększość  w  sejm ie, k tó rab y  u ch w a­
liła zm iany, jakich ży c zy  sobie ten  odłam .

C zy  te  pogłoski odpow iadają isto tnem u stanow i 
rzeczy , trudno ocenić. Jednakow oż w szelk ie  oznaki 
w sk azu ją  na to, że jeśli w  tonie bloku w sp ó łp racy  
z rządem  is tn ia ły  tak ie  różnice zdan, to zo s ta ły  one 
usunięte. P rem je r B arte l w y d a ł bow iem  obiad  dla 
prezyd ium  klubu. Zaś w  kom isji budże tow ej b a r ­
dzo zdecydow an ie  o św iad czy ł się jako zw olennik  
kontroli działań  rząd u  p rzez  sejm . P rezes■ m im - 
s tró w , o p iera jący  się na bloku, m e b y łb y  m ógł tak  
jasno w ypow iedzieć  sw ego  zdania, gdyby  m e mia 
na to  jego zgody. , .

W  każdym  raz ie  należy  szczerze  c ieszyc  się, 
że p rzynajm niej pod tym  w zględem  sy tu ac ja  się 
w yjaśn iła . Na podstaw ie  konsty tucji sejm  jest od 
tego, b y  k o n tro low ał rz ąd  i bad a ł budżet.  ̂ Dopóki 
k o n sty tu c ja  obecna istnieje, a niem a now ej, k tó ra  
po stan aw ia łab y  coś innego, nie w olno w  in teresie  
p raw o rząd n o śc i negow ać lub uszczuplać p raw  se j­
mu. B łędem  jest, gdy sejm  chce rząd zić  — ale 
rów nież b łędem  by łoby , g d y b y  nie m ógł w y k o n y ­
w ać  kontroli nad  rządem . Na tę  czynność pow inien 
sejm  po łożyć n a jw ięk szy  nacisk , a  rz ąd  tej dzia ła l­
ności nie pow inien m u u trudn iać .

T ak ie  u stosunkow anie się rząd u  do sejm u stępi 
o s trze  a tak ó w  stro n n ic tw  opozycy jnych  w  rodzaju 
narodow ej dem okracji, k tó ra  tw ierdz i, że rz ąd  P]"ze ' 
k ra cza  budżet lub go nie w e  w szy stk ich  częściach 
w ykonuje. A jeśli m im o to s tro n n ic tw a  będ ą  chciały  
sp ro w o k o w ać za ta rg , to  odpow iedzia lność za  n a­
s tęp s tw a  spadnie na stro n n ic tw a , a nie na rząd . 
I w ó w czas  dobrze się one nam yślą , czy  tę  odpow le- 
dzialność b ęd ą  chc ia ły  w ziąć  na  siebie.

P o łożen ie  P o lsk i w e w n ę trzn e  i m ięd zy n aro ­
dow e nie jest tak ie , b y  m ożna sobie p o zw alać  na- 
gw a łto w n e  w strząśn ien ia , jakie m u sia ły b y  nastąp ić , 
g d y b y  m iędzy  rządem  a sejm em  w y b u ch ł konflikt. 
P rzec iw n ie  d ąży ć  w sz y sc y  m uszą do łagodzen ia 
p rzec iw ień stw , ab y  p ań stw o  po k o n y w ać m ogło t ru ­
dności, z jakiem i w a lczy ć  trze b a  w  dalszej, m ozol­
nej d rodze nad uzdrow ien iem  stosunków . W ażnem  
dodatn iem  posunięciem  w  ty m  k ierunku  jest o św iad ­
czenie p rezesa  m in istrów , B artla , w  kom isji b u d że­
tow ej. N ależy  w y ra z ić  Aadzieję, że s tro n n ic tw a  zro- 
zum ią jego znaczenie i um ożliw ią rząd o w i spełn ia­
nie sw y ch  pow inności, og ran icza jąc  sw e k om peten ­
cje do zasad , na k tó ry ch  dzisiaj jedyn ie m ożliw a 
jest stab ilizacja  stosunków .
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Klęska socjalistów w Zagłębiu.
W ynik w yborów  do rad  miejskich w  Zagłębiu 

dąbrow sko-sosnow ieekiem  jest niezmiernie w y ra ź ­
nym  i charak terystycznym  dowodem  na to, że na­
strój szerokich m as ludności Zagłębia odw raca się 
od poglądów party jnych  i staje na gruncie rzeczo­
wej p racy  państw ow ej. Jest to objaw em  tern w ię­
cej znamiennym , że olbrzym ia w iększość ludności 
tam tejszej rekrutuje się z w ars tw y  robotniczej, k tó­
ra  poprzednio znajdow ała się niemal niepodzielnie 
pod w pływ em  P. P. S., skutkiem  czego partja  ta  
w  obu poprzednich radach miejskich t. j. w  D ąbro­
wie Górniczej i w  Sosnow cu posiadała bezw zględną 
większość. W ynik obecnych w yborów  oznacza 
przeto coś więcej, niż liczebną przegraną P. P. S. 
w  reprezentacjach miejskich; jest on rów noznaczny 
z  bardzo pow ażną u tra tą  w p ływ ów  w śród  ludności 
ze strony  P. P . S. jak wogóle party j politycznych.

Cyfrow o przedstaw iają się w yniki w yborów  
w  sposób następujący: w  D ąbrow ie Górniczej na
ogólną ilość 29-ciu m andatów  Blok B ezparty jny 
uzyskał 13 m andatów  t. j. blisko połow ę ogólnej 
liczby, podczas gdy P. P . S . ,-  k tó ra  w poprzedniej 
radzie miejskiej posiadała aż 19 m andatów , uzy­
skała ich obecnie zaledw ie 7. R eszta m andatów , nie 
posiadająca zresz tą  zasadniczego znaczenia, p rzy ­
padła; liście m ieszczańskiej 3, listom żydow skim  3, 
liście narodow o-dem okratycznej 3, Komuniści nic 
uzyskali żadnego m andatu.

W  Sosnow cu — na ogólną ilość czterdziestu- 
trzech m andatów  Blok B ezparty jny  uzyskał 9, 
P. P. S. z posiadanej poprzednio liczby 29 m anda­
tów, spadła obecnie do cyfry  zaledwie 16-tu. U zy­
skanie m andatów  przez R. P . S. w  Sosnow cu w  ol­
brzym iej części przypisać trzeba stw ierdzonem u 
faktowi poparcia ze strony  kom unistów, k tórzy, nie 
m ając szans uzyskania m andatu, głosow ali w  w ięk­
szości tia listę socjalistyczną. W  tern oświetleniu 
posiadanie przez P. P. S. udziału w  reprezentacji 
miejskiej Sosnow ca ma w artość  conajmniej w ątpli­
wą. Resztę m andatów  do rady  miejskiej w  So­
snowcu uzyskały  listy: w łaścicieli nieruchomości 6,’ 
pracow ników  um ysłow ych 1, N. P . R. 1, Ch. D. 1, 
narodow ej dem okracji 6, różne listy żydow skie 6.

Stan gospodarczy Polski.
D oradca finansow y polski p. D evey. przesłał do 

Ameryki raport o położeniu gospodarczem  Polski 
w  trzecim  kw arta le  br. P . D evey stw ierdza, że po­
życzki na stabilizację w  kw ocie 75 mil jonów zło­
tych rząd  polski nie potrzebow ał dotychczas naw et 
w  części naruszyć. O znacza to dobry stan  finan­
sów państw a i dowód, że w artość  złotego nie może 
ulec wahaniom.

Główną część raportu  zajmuje ocena system u 
podatkow ego. Jest to najtrudniejsza dziedzina go­
spodarki w  Polsce z tego powodu, że gdy Polska 
zyskała  niepodległość, istn iały  trz y  system y po­
datkow e. Ujednostajnienie system u może postępo­
wać bardzo wolno, by nie w prow adzać w  życic go­
spodarcze zbyt wielkich w strząsów . P. D evey

! przyznaje, że dotychczasow y system  jest w adliw y, 
j N iektóre w ars tw y  społeczeństw a są obciążone nad 

siły głównie przez podatek obrotow y, którego je­
dnak państw o nie może natychm iast skasow ać, 
gdyż stanow i on dla państw a pow ażne źródła do­
chodów. Rów nież w ym iar podatku dochodowego 
szw ankuje bardzo. Najwięcej cierpi ludność miast. 
Natom iast ludność w iejska jest bardzo m ało obcią­
żona, pomimo, że kraj jest p rzedew szystkiem  rolni­
czy. Również przedsiębiorstw a są zbytnio obcią­
żone podatkam i i świadczeniam i, co grozi pow aż- 
nem zmniejszeniom produkcji, a tern sam em  w zm o­
żeniem  przyw ozu.

Pomimo to p. D evey patrzy  w  przyszłość opty­
m istycznie i spodziew a się, że w zględnie dobry 
urodzaj tegoroczny w płynie dodatnio na rozw ój ży ­
cia gopodarczego. W ów czas też usunięty zostanie 
brak  gotówki, k tó ry  obecnie daje się dotkliwie od­
czuwać.

Sejmik Zw iązku spółdzielni.
W e w torek w  auli un iw ersy tetu  poznańskiego 

odbyły się obrady sejmiku zw iązku spółdzielni za­
robkow ych i gospodarczych. P a tro n  zw iązku 
dr. W łodzim ierz Seydlitz zagaił obrady. W  sejmiku 
bierze udział imieniem w spółdzielni śląskich z Opola 
Spychalski, imieniem zw iązku rew izyjnych spół­
dzielni w 'ojskowych w  W arszaw ie kpt. W ierzbicki. 
Ks. patron Adamski w ygłosił obszerny re fe ra tó w  
k tórym  przedstaw ił stan i działalność zw iązków  
spółdzielni. Spraw ozdanie z działalności zw iązku 
spółdzielni zarobkow ych i gospodarczych w  Pozna­
niu p rzedstaw ił dr. Seydlitz.

O obronę polskości.
W  W arszaw ie odbył się dw udniow y zjazd 

Związku O brony K resów  Zachodnich. Po nabożeń­
stw ie i pow italnych przem ów ieniach w ygłoszono 
referaty , obrazujące sytuację polityczną w  zakresie 
sp raw  polsko-niemieckich. W  drugim  dniu obrado­
w a ły  komisje, poczem  uchwalono rezolucję, w  k tó ­
rej zjazd w zyw a w ładze do prow adzenia zdecydo­
w anej polityki w  stosunku do m niejszości niem ie­
ckiej w  Polsce przez: realizację przysługującego
państw u polskiemu p raw a usuw ania z granic Polski 
optantów  niemieckich, rychłe  doprow adzenie do 
końca akcji likwidacji w łasności niemieckiej oraz 
uregulow anie stanu praw nego kościoła ewangieli- 
ckiego w  sposób zapew niający państw u nadzór 
i w łaściw ą ingerencję w  spraw ie tego kościoła.

W  dalszym  ciągu rezolucji zjazd w zyw a w ła ­
dze w ykonaw cze do dalszej akcji w  uzyskiw aniu 
dogodnych kredy tów  państw ow ych dla w oje­
w ództw  zachodnich, k redy tów  przeznaczonych 
zw łaszcza dla organizacyj spółdzielczych na u trz y ­
manie objektów  gospodarczych w  rękach polskich 
i powiększenie polskiego stanu posiadania.

W  ciągu przedpołudnia delegacja Zjazdu była 
p rzy jęta  przez m inistra Zaleskiego.

Rosja chce popierać Niemców.
Z M oskw y donoszą, że expose m inistra S trese- 

m anna spotkało się w  sow ieckich kołach półurzędo- 
w ych z k ry tyką , w  której m. in. w yrażono ubole­
wanie, iż m inister nie wspom niał w  sw em  przem ó­
wieniu ani słow em  o stosunkach sow iecko-niem ie­
ckich. Koła sow ieckie uw ażają, że k ry tyka , z jaką 
m inister w ystąp ił p rzeciw  porozum ieniu angielsko-

S*ried gilotyną
Z pamiętników J. Turgeniawa."

4) —o— (Ciąg dalszy.)
Szeregi żołnierzy, zamykające plac i powstrzymu­

jące tłum, cofnęły się cokolwiek w tył; przestrzeń 
przed więzieniem wynosiła obecnie trzysta kroków, 
zamiast dwustu.

Zbliżyłem się do liuji mundurów dla przyjrzenia 
się tłumowi, który powstrzymywała w jego wiecznym 
wirze. Był to ciągły ryk ślepego żywiołu. Przypomi­
nam sobie ulicznika w bluzie, młodego zucha dwudzie­
stoletniego; wzrok miał zwrócony ku ziemi i uśmie­
chał się, jak gdyby myślał o rzeczach uciesznych. 
Nagle głowę odrzucił po za siebie ruchem porywczym, 
otworzył usta szeroko i wydał z siebie krzyk przecią­
gły, bez słów; potem opuścił znowu oczy i jął na no­
wo się uśmiechać. Co zachodziło w duszy tego czło­
wieka? Z jakich pobudek skazał się na ośmiogodzinne 
stanie, na spędzenie nocy bezsennie?

Ucho moje nie chwytało uwag obiegających w 
tłumie. Jedynie przenikliwe krzyki sprzedających 
dzienniki mogły zapanować nad tą wrzawą nieustanną.

Wykrzykiwali tytuły książek i broszur, zawiera­
jących życiorys a nawet opis stracenia i ostatnie sło­
wa Troppmanna... Od czasu do czasu słyszałem jesz­
cze rozprawy, śmiechy dzikie, przeraźliwe krzyki 
kobiet.

Pięć lub sześć głosów zaintonowało „Marsyljankę" 
lecz przerywało ją co chwila.

„Marsyljanka" jest tylko wtedy wspaniałą, gdy 
ją śpiewają tysiące głosów.

— Precz z Piotrem Bonaparte! — krzyczał głos 
donośny... Hu! Hu! Ach! Ach!

Ten lud zebrany rozsiewał woń przykrą; wszyst­
kie te ciała wchłonęły olbrzymią ilość wina. Było dużo

  i i i  i m itru i — m m i i  u — — - - - - - - - - - - - - -

pijanych. Szynki iskrzyły się jak punkty czerwone na 
tle obrazu. Noc stała się czarną, niebo pokryło się zu­
pełnie. Na drzewach, które zarysowały się jak widma, 
siadały kupy uliczników gwiżdżących i naśladujących 
świergot ptaków. Jeden z nich spadł i skręcił kark. 
Zranił się śmiertelnie, ale tłum śmiał się z niego tylko.

Wróciłem do mieszkania naczelnika więzienia. 
Przechodząc przed gilotyną, spostrzegłem na pokła­
dzie kata, otoczonego kilku ciekawymi; urządzał dla 
tych panów „próbę". Dotykał sprężyny u deski, do 
której przywiązują skazańca; deska stykała się z dziu­
rą w formie półksiężyca, umieszczonego pod nożem. 
Poruszając ją, tern samem opuszczał nóż, który spadał 
ciężko, bez zatrzymania się, ze szmerem głuchym i 
nagłym.

Nie mogłem być obecnym tej próbie. Nie chcia­
łem wejść na rusztowanie. Uczucie zbrodni, wstydu 
tajemnego opanowywało mnie coraz bardziej...

Być może dlatego, konie od gilotyny, które w  spo­
koju spożywały wiązkę siana przed wrotami więzie­
nia, wydały mi się jedynemi istotami niewinnemi po­
śród nas wszystkich.

Przytuliłem się znowu do kanapy i wsłuchiwałem 
się w ten szum płynącego morza. Przypływ ciągle się 
powiększał.

Zgodnie z przypowieścią, ostatnia godzina ocze­
kiwania przeszła prędzej niż inne. W szyscyśmy się 
zdziwili, dowiedziawszy się, że wybiła godzina szó­
sta i że tylko sześćdziesiąt minut upłynie jeszcze przed 
egzekucją. Zawiadomiono nas, że za pół godziny po­
zwolą nam wejść do celi Troppmanna. Oznaki znuże­
nia niezwłocznie zniknęły ze wszystkich twarzy.

Nie wiem, co towarzysze moi odczuli w tej chwili, 
lecz inoje seroe ścisnęło się boleśnie.

Wprowadzono nowe osobistości: między niemi
księdza, niskiego, o białych włosach, schudzonych ry­
sach, odzianego w długą sutannę, z wstążeczką legji

francuskiemu, nie była  tak  ostrą, jakby się spodzie* 
w ać należało z uw agi na doniosłość spraw y. O skar­
żenia niemieckie, kierow ane przeciw  Francji i An­
glii, w ykazały , iż polityka zagraniczna R zeszy nie 
pochw ala um ow y m orskiej, zaw arte j m iędzy Anglją 
a Francja, jako porozumienia, skierow anego p rze­
ciwko Am eryce oraz Sowietom. _ Sow iety  udzielą 
pełnego poparcia żądaniom  niemieckim, sform uło­
w anym  przez m inistra, a dotyczącym  trzech naj­
w ażniejszych spraw  w  dziedzinie niemieckiej po­
lityki zagranicznej, m ianowicie: ewakuacji, repara- 
cj i zbrojeń; o ile .ty lk o  żądania te będą służyły 
pokojowi.

Kobieta prokuratorem.
Prokura to rem  p rzy  leningradzkim  sądzie na­

znaczona została I. S. Glebowa. Jest to pierw szy 
p rokurator-kobieta na terenie Rosji. B ra ła  ona 
czynny udział w  przew rocie listopadow ym  jako 
agitatorka, a następnie zaś jako, instruktorka kobie­
cych oddziałów  w ojskow ych. Potem  by ła  ona je­
dną z urzędniczek oddziału politycznego artnji czer­
wonej, nie posiada żadnego w ykształcenia  praw ni­
czego”, ani też w  czasie sw ej karie ry  nie m iała do 
czynienia z zagadnieniam i praw nem i.

Krwawe rozruchy na Ukrainie.
Z C harkow a donoszą, że prześladow ania ko­

m unistów na Ukrainie p rzybrało  charak ter k rw a ­
w ych  rozruchów . U rzędow y „Komunist" komuni­
kuje, że głów nym  terenem  ruchu antysow ieckiego 
sa C zernihow szczyzna i Kijowszczyzna.

W  Czernihow szczyźnie w  16 w siach włościanie 
rozgrom ili kom uny roine, paląc budynki i zabijając 
członków  kom uny. W  ciągu jednego dnia, w ym or­
dowano 19 działaczy kom unistycznych. W łościa­
nie m ordują przew ażnie prezesów  i sek re tarzy  so­
w ietów  w edług z góry  ustalonego szablonu, s trze ­
lają do nich przez okna w  chwili, gdy ci znajdują
się w  domu.

W  Kijowszczyźnie, w  m iasteczku W ołow icy, 
zam ordow ano kom unistę M niowa, k tó ry  niedawnr 
zapisał się do partji. Zabili go, jak ustaliło docho­
dzenie w łaśnie za to, że w stąpił do partji komuni­
stycznej.

Jednocześnie pism a sowieckie donoszą z roż­
nych m iejscowości, że w  zw iązku ze zbliżającemi 
się w yboram i do sow ietów  odbyw ają się tajne na­
rad y  w łościan celem ustalenia kandydatów  i uzgo­
dnienia akcji antykom unistycznej. .

P ra sa  sow iecka jest bardzo zaniepokojona 
i żąda ostrych rep resy j celem zduszenia ruchu an ty ­
kom unistycznego na Ukrainie,

k mmmm g o s p o o y m s
p r z e s tr z e g a , b y  w y d a tk i o g ra n ic zy ć  
J c ięż k o  z a p ra c o w a n y  g r o sz  sw e g o  
m ęża  z u ż y ć  n a  coś rz ec zy w iśc ie  do= 
b r e g o  — a tem  je s t  — • • • • • *

K tlireinera Kawa s ło d o w a  Kneippa!

honorowej w dziurce od guzika i w kapeluszu o szero­
kich skrzydłach.

Naczelnik więzienia ofiarował nam śniadanie. Po­
dano nam w salonie, na stole okrągłym, duże flliżank 
czekolady. Nie zbliżyłem się nawet do niej, jakkolwiek 
gospodarz nalegał na mnie, abym zjadł cokolwiek dla 
posiłku, bo „powietrze ranne jest tak szkodliwe!"

Ale miałem odrazę do jedzenia; nie była odpowie­
dnia chwila i po raz setny powtarzałem sobie, „nie 
mam prawa tu się znajdować". Nie czułem się na swo- 
jem miejscu.

— Czy śpi c ią g le ?  — zapytał ktoś z nąszej gru­
py, kosztując swą czekoladę.

Nikt nie wskazywał Troppmanna po nazwisku;
■ „on"  mógł się tylko odnosić do niego.

__ śp i — odpowiedział naczelnik więzienia, 
i — Pomimo tego wrzasku piekielnego?

liałas stał się ogłuszającym; był to ryk chrapliwy;
! chór złowrogi wybuchał triumfalnie, radośnie, 
i — Trzy mury oddzielają celę od ulicy — dodał
• naczelnik więzienia.

Pan Claude, któremu powracała obecnie główna
rola. spojrzał na zegarek i rzekł:

; — Szósta minut dwadzieścia. Już czas...
W  głębi sumienia każdy z nas drżał, nie wątpię, 

ale nikt nie chciał tego ujawnić. Jak gdyby nic, jeden 
po drugim, goście naczelnika więzienia wzięli swe ka- 
pelusze i udali się za swym naczelnikiem z łoskotem. 

  Gdzie pan dziś obiadujesz? - zapytał głośno
jeden z kronikarzy. _ , , ,

Przesadzał, widocznem było, że udawał obo­
jętność. . .

Dostaliśmy się na wielkie podwórze więzienne, w
jednym jego kącie, na lewo, przed pA zamkmętemi 
drzwiami, musieliśmy się poddać .pew tego rodzaju 
apelowi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Dodatek do „K atolika4*, „Górnoślązaka*4 i „Gońca Ś ląsk iego84

wiHDonosa ze ślhsku
Sobola

zą
listopada

Sw. lana od Krzyża, kapłana 
wyznawcy, * 1542, f  1591.
r
Sw. Chryzogona z Akwilei, 

męczennika, t  303-

SŁ O ff.: DA ROSŁA W.

Chociaż żyjemy, Panu żyjemy, chociaż umie­
ramy, Panu umieramy. Choć tedy żyjemy, choć 
umieramy, Pańscy jesteśmy. (Rzym XIV. 8.)

Zdania: Przestroga, dana z dobrocią, więcej 
zdziałać może, niż w yrzuty pełne goryczy.

Pociecha koi srodze dotknięte serce, dobra 
rada budzi w niem nowe nadzieje: dopiero czyn
daje jedno i drugie; ukojenie i nadzieję.

Kalendarz astronomiczny: Słońce wschodzi o 
godz. 7.23, zachodzi o godz. 15.38. — Księżyc wsch. 
o godz. 14.50, zacli. o godz. 2.08. — M e r k u r y  
wsch 5.53, zach. 15.21. — W e n u s  wsch. 10.22, 
zach. 17.58. — M a r s  wsch. 17.49, zach. 10.33. — 
J o w i s z  wsch. 14.39, zach. 4.33. — S a t u r n wsch. 
8.37, zach. 16.59. — Wenus przyjdzie do opozycji 
z Marsem.

Długość dnia wynosi 8 godzin 15 minut.
Zmiany powietrza przed 100 laty: dżdżysto, ale 

przyjemno. J u t r o :  chłodno i mroźno.

— ja k  obserwować zmiany w' pogodzie. Na
:emat tegorocznej pogody, a raczej niepogody, w y­
pisano już bardzo wiele; ktoś psioczy; przepowie­
dnie pogody na podstawie wiatru, chmur, lotu pta­
ków itp. zawodzą, a biedni ludzie pocieszają się jak 
mogą.

Dla osłody naszej mokrej doli jeden z polskich 
uczonych, prof. Tołwiński podał następujące zasady 
określania pogody, oparte na obserwacji kierunku 
wiatru i rodzaju chmur: 1) Gdy ku wieczorowi
w iatr nie słabnie, lecz staje się coraz silniejszy, na­
leży oczekiwać długotrwałego deszczu lub burzy. 
2) Gdy po ciszy w  nocy następuje we dnie wiatr, 
który stopniowo staje się coraz silniejszy ku połu­
dniowi i słabnie ku wieczorowi, jest to oznaka pięk­
nej i trwałej pogody. 3) Gdy z zachodu nadciągają 
szybko chmury i pierzaste, a widnokrąg pokrywa 
się chmurkami tak zw. barankami, należy oczeki­
w ać w iatru w raz z deszczem lub śniegiem. 4) Gdy 
chmury pierzaste na kształt piór wychodzą z jedne­
go punktu, jest możliwy opad (deszcz lub śnieg), a 
w  lecie — burza. 5) Gdy chmury kłębiaste trw ały  
dzień i wieczorem nie rozpraszają się wcale, należy 
oczekiwać deszczu. 6) Gdy chmury, widoczne w 
ciągu dnia rozpraszają się ku wieczorowi, jest to 
oznaka pięknej i długotrwałej pogody. 7) Gdy po 
dniu pogodnym chmury ukazują się ku wieczorowi, 
stopniowo w zrastając i piętrząc się, jest to oznaka 
deszczu. 8) Gdy w lecie nadciąga wielka chmura 
burzowa nisko nad ziemią, a w powietrzu daje zau­
w ażyć nadmiar wilgoci, co się ujawnia przez uczu­
cie duszności, jest możliwa burza z gradem. Na 
ośm kombinacyj mamy dwa razy szanse pogody, 
niechby choć i tyle być chciało!

Wojewodowie będą decydować w sprawie 
zmiany nazwisk. W  ostatnim „Dzienniku Ustaw" 
ukazało się rozporządzenie ministra spraw w e­
wnętrznych, dotyczące czynności w zakresie admi­
nistracji spraw  wewnętrznych. I tak przekazano 
decyzję czyli rozstrzygnięcie w sprawie zmiany 
nazwisk, zastrzeżoną ministrowi spraw w ew nętrz­
nych, wszystkim wojewodom, z wyjątkiem woje­
wody śląskiego (!) Wojewodom wołyńskiemu, pole­
skiemu, nowogrodzkiemu i wileńskiemu, oraz czę­
ściowo wojewodzie białostockiemu przekazano de­
cyzję co do zamykania stowarzyszeń, oraz decyzję 
co do legalizacji stowarzyszeń działających na ob­
szarze więcej niż jednego województwa. Podobne 
prawa zastrzeżono wojewodom warszawskiemu, 
lubelskiemu, łódzkiemu i kieleckiemu.

Starostom powiatowym Wschodniej Małopol­
ski, oraz starostom grodzkim we Lwowie i Krako­
wie przekazano decyzję, co do osobnych zezwoleń 
na w yrób i sprzedaż amunicji i broni zakazanej, jak 
też decyzję odnośnie do pozwoleń na' posiadanie 
broni i amunicji zakazanej.

Województwo $8as&$*
* P. Calonder zachwycony Poznaniem. Prze­

wodniczący Komisji Mieszanej na Górnym Śląsku, 
p. Calonder w rozmowie z współpracownikiem „Dz. 
Pozn." odzywał się z wielkiem uznaniem o wyni­

kach prac przeprowadzonych na terenach Po­
wszechnej W ystaw y Krajowej, które, mimo niepo­
gody, oglądał z wielkiem zainteresowaniem. Za­
równo p. Calonder jak i sekretarz Komisji Miesza­
nej pp. dr. Vetterli i Schiller-Schildenfeld zostali 
niezwykle ujęci gościnnem przyjęciem jakiego do­
znali w Poznaniu, który im się jako miasto nad­
zwyczaj podobał.

* Kiedy nastąpi wypłata jednorazowego zasiłku. 
Jak w jednym z poprzednich numerów naszej gazety 
donosiliśmy, w myśl zapowiedzi zostanie wypłacony 
w dniu 1 grudnia 1928 r. jednorazowy dodatek nad­
zwyczajny do rent z okazji 10-lecia odrodzenia pań­
stwa polskiego. W ypłatę tego dodatku uskutecznią 
urzędy pocztowe wraz z w ypłatą renty za grudzień 
roku bieżącego. Dla informacji rentobiorców podajemy 
jeszcze raz wysokość dodatku, mianowicie:

1. dla pobierających renty wypadkowe, dodatek 
jednorazowy wynosi:

20 złotych dla osób, pobierających renty od 50 do 
100 procent, 10 złotych dla wdów lub pozostałych ro­
dziców i 5 złotych dla każdej sieroty;

2. dla pobierających renty inwalidzkie, dodatek 
jednorazowy wynosi 20 złotych dla osób, pobierają­
cych renty inwalidzkie i starsze, 10 złotych dla wdów 
i 5 złotych dla każdej sieroty.

W ypłata dodatku jednorazowego nastąpi za przed­
łożeniem kwitu. W obec tego powinien każdy rento- 
biorca przedłożyć urzędowi pocztowemu w dniu 1-go 
grudnia 1928 r. jeden kw it opiewający na kwotę przy­
sługującej renty za miesiąc grudzień r. b., a drugi kwit 
opiewający na kwotę dodatku jednorazowego, w ysta­
wiony na takim samym formularzu, jaki przedkłada się 
przy odbiorze miesięczne renty.

Zaznaczamy, że urzędy pocztowe nie wypłacą 
dodatku jednorazowego bez przedłożenia osobnego 
kwitu. Dlatego leży w interesie każdego uprawnio­
nego rentobiorey, by w ystarał się na czas o w ysta­
wienie tego kwitu.

Z ECatcwścfciego.
Katowice. (O s t r z e ż e n i e.) W składzie „Piast"

przy ulicy Kościuszki 4 skradziono zapas znaczków 
pocztowych i stemplowych wartości około 1000 zł. ; 
Są poszlaki, żc kradzież popełnili członkowie szajki 
złodziejskiej, którzy uprawiają swój proceder w y­
łącznie w  trafikach i składach, gdzie znajdują się 
znaczki stemplowe i pocztowe na sprzedaż. W  skła­
dzie „Piasta" popełniło kradzież trzech osobników. 
Właścicieli trafik ostrzegamy przed członkami tej 
szajki oraz przed kupnem skradzionych znaczków.

— (Z ż y c i a  S t o w a r z y s z e n i a  M ł o d z i e ­
ż y  P o l s k i e j . )  Stowarzyszenie Młodzieży Pol­
skiej przy kościele N. M. P. w Katowicach urządziło 
z okazji Święta Młodzieży w  niedzielę, 18 listopada 
w sali Domu Związkowego uroczyste przedstawie­
nie teatralne. Odegrano dwie sztuki sceniczne 
p. t. „Janek z pod Ojcowa" i „Stryj przyjechał". 
Proboszcz parafji N. M. P. ks. kanonik dr. Szramek 
wygłosił okolicznościowe przemówienie. Sala była 
przepełniona publicznością.

  ( N a b o ż e ń s t w o  d o  p a t r o n k i  k o l e j a ­
rz y .)  Na dzień św. Katarzyny, w  niedzielę, dnia 25 
b. m. pracownicy dworca osobowego w Katowicach 
zakupili nabożeństwo, które odbędzie się w kościele 
św. P iotra i Paw ła o godz. 12 w południe przed o łta­
rzem ich patronki św. Katarzyny. Zbiórka odbędzie 
się przed gmachem dyrekcji kolei, skąd o godz. 11.30 
przed południem nastąpi w ym arsz ze sztandarami 
związkowemi i orkiestrą kolejową.*

— ( U r o c z y s t o ś ć  p o ś w i ę c e n i a  l o k a l u  
w ł o s k i e g o  t o w a r z y s t w a . )  W  obecności gro­
na zaproszonych gości, przedstawicieli kolonji włoskiej 
i bawiącej w  Katowicach wycieczki dziennikarzy w ło­
skich odbyło się uroczyste otwarcie lokalu Tow arzy­
stwa Polsko-W łoskiego „Dante Alighieri". Po po­
święceniu lokalu przez ks. Szramka, przemówienie 
inauguracyjne w języku włoskim wygłosił konsul 
włoski dr. Luppis wskazując na cele i zadania tow a­
rzystw a. Potem  przem awiał protektor tow arzystw a, 
wojewoda dr. Grażyński. W skazując na dotychczaso­
wą współpracę obu narodów na polu cywilizacyjnem i 
kułturalnem, życzył tow arzystw u owocnej pracy w 
kierunku zacieśniania więzów przyjaźni polsko- 
włoskiej.

— (W  y p a d e k  s a m o l o t o w y . )  W  ubiegłą 
środę o godz. 12.30 opuścił się na lotnisku w Zawodziu 
samolot wojskowy z eskadry lotniczej w Krakowie, 
przyczem wywrócił się kołami do góry. Szczęśliwym 
trafem pilot, porucznik Biały nie doznał okaleczeń. 
Uszkodzony samolot odstawiono do hangaru.

Bóle

Aspirin
w fabldkaclt

Żądać w oryginał, opakow. „ 0  .
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Mysłowice. (Z p o s i e d z e n i a  z a r z ą d u  m i a -■ 
s ta .)  Na ostatniem posiedzeniu magistratu udzielone 
katowickiej elektrowni O. E. W. pozwolenie na budo­
wę nowego transform atora na nowym rynku celem 
zaopatrzenia w prąd elektryczny stacji 'wodociągowej 
w Brzezince. — Potwierdzono umowę dotycząca w y ­
dzierżawienia promenady z Mysłowic do wieży Ko­
ściuszki. — Spraw ę obsadzenia 3 etatowych posad dla 
nauczycieli w szkole dokształcającej odroczono do ma­
ja 1929 roku, natomiast uchwalono rozpisać posadę 
dyrektora tejże szkoły. Miejski urząd stanu cywilne­
go uzyskał daleko idące pełnomocnictwa w miejskim 
szpitalu i w miejskiej poradni dla matek.

Roździeń w Katowickiem. (W s p r a w i e  p o d ­
w y ż s z e n i a  o p ł a t  z a  ś w i a t ł o . )  Wielkie nie­
zadowolenie panuje \\rśród lokatorów z powodu 
ciągłego podwyższania opłat za światło. Bywa tak. 
że lokatorzy nawet nic wiedzą o podwyżce i wiel­
kie jest ich zdziwienie, gdy przy regulowaniu ko­
mornego właściciele domów ściągają bezlitośnie 
wyższe opłaty. W  przyszłości powinno to raz na 
zawsze ustać. Lokatorów należy bezwarunkowo 
zawiadomić naprzód o zaprowadzeniu wyższych 
opłat. Niechaj to czynią właściciele domów lub też 
zarząd zakładów' elektrycznych O. E. W. przez 
w s z y s t k i e  g a z e t y  p o l s k i e .  Nie może od 
nas żądać dyrekcja O. E. W., byśmy Polacy^ czy­
tali „Katowicerkę" lub „Kuriera", w  których jakby 
na przekór ogłasza ona o wszelkich podwyżkach 
opłat za światło. Takie postępowanie O. E. W .Jest 
lekceważeniem odbiorców światła Polaków. Spo­
dziewamy się zmiany na lepsze. Lokatorzy.

— ( P o d w ó j n a  u r o c z y s t o ś ć  p a r a f i a l ­
na.) Jak w  innych miejscowościach, tak też w Roż- 
dzieniu - Szopienicach, Towarzystwo Katolickich 
Młodzieńców obchodziło uroczystość patrona Mło­
dzieży polskiej św. Stanisława Kostki nader uro­
czyście. Tutejsza młodzież może poszczycić się, że 
w  tym  roku doroczne święto młodzieży obchodziła 
w obecności arcypasterza diecezji śląskiej. Młodzież 
parafji roździeńsko-szopienickiej składa serdeczne 
podziękowanie W. ks. patronowi Macierzyńskiemu 
i wszystkim tym, którzy przyczynili się do upięk­
szenia uroczystości.

Kochłowice w  Katowickiem. ( N i e s z c z ę ś l i w y  
w y p a d e k . )  Właściciel kamieniołomów Jan W yci- 
ślik wiózł furmanką kamienie przeznaczone do budo­
wy. Na ulicy potknął się i upadł pod wóz. Przednie 
koło ciężko naładowanego wozu przeszło przez lewe 
ramię. Lekarz dr. W aw rzynek opatrzył złamane ra­
mię.

Z  Król. Kuły.
Król. Huta. ( U w i a d o m i e n i e )  W yw iad ro­

dzicielski o postępach nauki i zachowaniu się uczniów 
i uczenie miejskiego gimnazjum handlowego szkoły 
handlowej w Królewskiej Hucie odbędzie się w budyn­
ku szkolnym przy ul. Gimnazjalnej 51 w niedzielę, dnia 
25 listopada o godzinie 10.30 przed południem.

— ( T a r  g i  g w i a z d k o w e . )  Tegoroczne targi 
gwiazdkowe odbędą się w  Królewskiej Hucie od 15 do 
24 grudnia na targowisku koło hali targowej poza 
czasem targów  tygodniowych od godz. 8 rano do godz. 
7 wićczorem. Na targi gwiazdkowe dopuszczone są 
wszelkie artykuły targowe z wyjątkiem  bydła, mięsa- 
w yrobów mięsnych oraz jarzyny. Opłata wynosi 15 
złotych za miejsce. Targow e należy zapłacić z góry 
za cały czas targu gwiazdkowego w inspekcji hali ta r­
gowej. Handlarze z okręgu miasta Królewskiej Huty, 
którzy swoje tow ary chcą w ystaw ić na targu gwiazd­
kowym celem sprzedaży, winni zgłosić się do 10-go 
grudnia osobiście w magistracie, urząd policyjny, po­
kój 48.

— (Z n o w u k o n f i s k a t a  p r z e m y t u . )  Urzęd­
nicy w ładzy celnej urządzili rewizje u krawca Sz. 
przy ulicy Jagiellońskiej 5. Skonfiskowano znaczny 
zapas skórek futrzanycli pochodzenia niemieckiego i 
4 wałki materjału na ubrania. Stwierdzono, że zagra­
niczne znaki j pieczęcie zostały w ytarte  względnie 
wypalone.

— ( U s i ł o w a n o  s a m o b ó j s t w o . )  W  ubiegłą 
środę o godznie 3 po południu spowodował pewien 
mężczyzna wielkie zbiegowisko na ulicy Katowickiej,



ponieważ skoczył do stawu, aby sobie odebrać życie 
przez utopienie. Ponieważ woda w tym stawie jest 
brudna i cuchnie okropnie, przeto nieznajomy nie chciał 
jej łykać, tylko krzyczał o ratunek. Przejżdżający 
obok stawu pewien kmiotek odpiął lejce od uprzęży i 
rzucił je tonącemu. Niedoszłego samobójcę odstawio­
no na odwach policyjny.

Z Ś v ^ t© c h to w ic f* !e ® o .
Świętochłowice. ( Z g o n  g ó r n i k a . )  Dnia 22 

listopada, w klinice w Katowicach, zmarł górnik An­
toni Pytlik z Szarloeińca pod Świętochłowicami. Po­
grzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 listopada o go­
dzinie 9 przed południem w parafji św. Barbary w 
Królewskiej Hucie. Śp. Antoni Pytlik był dzielnym 
Polakiem -patrjotą i w iernym synem Kościoła. Osie­
rocił on troje małych dzieci. Zmarł w 46 roku życia. 
Niech odpoczywa w  pokoju.

Nowy Bytom w Świętochłowiekiem. ( U r o c z y ­
s t o ś ć  z w i ą z k u  m ł o d z i e ż y . )  Święto młodzieży 
poprzedziły 3-dniowe rekolekcje. Na nabożeństwie 
rannem ks. prof. Paw lak wygłosił piękne kazanie. O 
sodz. 9.30 wyruszono z placu szkoły II do kościoła na' 
nabożeństwo przy dźwiękach orkiestry gimnazjalnej. 
Kazanie okolicznościowe w ygłosił ks. w ikary Cichy. 
Wieczorem o godz. 7-mej odbyła się akademia. P rze­
mówienie o obowiązkach młodzieży katolickiej w y­
głosił ks. prob. Szymała. Po  nim zabrał słowo ks. 
prof. Pawlak. Prezes stowarzyszenia Jan Hylla po­
dziękował czcigodnym księżom za ich życzliwość i 
wniósł okrzyk na cześć polskiego duchowieństwa.

Szarlej w Świętochłowiekiem. (P o s i e d z e n i e 
z w i ą z k u  p s z c z e l a r z y . )  Tegoroczne ostatnie 
posiedzenie .,Związku pszczelarzy nad Brynicą" od­
było się w niedzielę, dnia 18 listopada u « p. Grabow­
skiego w Szarleju. Pokaźna liczba członków /św iad­
czyła o zainteresowaniu się w postępowem pszczelar­
stwie, o zaufaniu do zarządu i uznaniu jego ofiarnej 
pracy związkowej. Referaty wygłosił skarbnik i se­
kretarz związku wojewódzkiego pan Maroń. Różne 
wątpliwości podane przez członków, zostały wyjaśnio­
ne przez prezesa p. Beldzika i przez p. Maronia. Za­
interesowanie wzbudziły sprawozdania poszczególnych 
członków z tegorocznych wyników przychodu i strat. 
Tegoroczne zbiory były  nikłe wskutek braku poży­
wienia dla pszczół w czasie wiosennym i podczas je­
sieni. Ale przy racjonalnej i postępowej gospodarce i 
zabiegliwości bartnika pokazało się, że i w  tak ubogiej 
w kwiaty okolicy, jaką jest obwód przem ysł, na Śląsku, 
praca pszczelarska opłaca się. Ogólnie żalono się na 
obojętność władz na skargi pszezel. z których najważniejsze 
były: przyznanie tańszego czystego cukru i przysyła­
nie płatnych referentów na zebrania bartników. Nie­
stety kuleje też oświata fachowa, gdyż czasopisma 
pszczelarskie upadają, nie mając poparcia u władz. 
Uchwalono jednogłośnie odpowiednią rezolucję. Go­
spodarz związku, p. Franczok z Szarleja oświadczył, 
że stara się o sprowadzenie wszystkich przyborów 
pszczelarskich po jak najtańszych cenach i ma takowe 
zaw sze na składzie. Takie narzędzia powinien posia­
dać każdy pszczelarz. Walne zebranie związku odbę­
dzie się w styczniu. Posiedzenie miało przebieg b ar­
dzo poważny i pouczający. Podkreślić należy nie­
zmordowaną pracę zarządu, w  szczególności p. pre­
zesa Beldzika i p. Maronia, który z Lublińca przy­
jeżdża, ażeby bezpłatnymi wykładami, radami i nau­
kami służyć współbraciornpszczelarzom. Bartnik.

Z Psm w sM em .
Ornontowice w Pszczyńskiem. („Ś w  i ę t o M ł o ­

d z i e ż y " . )  Doroczne „Święto Młodzieży" ku czci 
św . Stanisława Kostki, Stow arzyszenie Młodzieży Pol­
skiej w Ornontowicach obchodziło uroczyście. W so­
botę wygłosił Wiel. ks. kanclerz Skrzypczyk z Kato­
wic naukę przygotow awczą. Zaś w samo „Święto 
Młodzieży", w niedzielę, młodzież i członkowie patro­
natu wyruszyli p rz y : dźwiękach muzyki na uroczyste 
nabożeństwo. W  zastępstw ie chorego ks. proboszcza 
Grunta wygłosił kazanie ks. kanclerz Skrzypczyk. 
Kaznodzieja zaznaczył, że i dziś potrzeba nam takich 
młodzieńców, jakim był św. Stanisław Kostka. Pod­
czas nabożeństwa przystąpiła młodzież wspólnie do 
Stołu Pańskiego. Po nabożeństwie w yruszył pochód 
na dziedziniec szkolny, gdzie młodzież i członkowie 
patronatu ustawili się do zdjęcia fotograficznego. Po 
południowem nabożeństwie odbyło się uroczyste ze­
branie związku młodzieży w starej szkole. Zebranie 
zaszczycili swoją obecnością człónkowie patronatu, 
kierownik szkoły p. Łowiński i nauczyciel p. Niemczyk. 
Przew odniczył druh. Adamczyk. Kilka członków w y ­
głosiło deklamacje ku czci św. Stanisława Kostki. Nau­
czyciel p. Niemczyk wygłosił treściw y referat na te ­
mat historji państw a polskiego, przyczem przypomniał, 
że młodzież to przyszłe pokolenie narodu. Następnie 
kierownik szkoły Łowiński zachęcał do w ytrw ałej’ pra­
cy w stowarzyszeniach oświatowych i przysposobie­
niach wojskowych. Druh W. Adamczyk mówił o zna­
czeniu „Święta Młodzieży" oraz jak członkowie 
S. M. P. powinni garnąć się pod sztandar swego pa­
trona św. Stanisława Kostki, aby wyrobić się na do­
brych obywateli Kościoła i państwa. Członkowie pa-

SieMa pieniężna i zbaiewa.
W  K atow icach płacono w dnia 22 listopada za: 100 z ło­

tych 46.95 m arek niem ieckich; 100 m arek niem ieckich 212.95 
zło tych; 1 dolar am erykański 8.91 zło tych; 100 franków  
szw ajcarskich  171.90 złotych.

W arszaw ska  giełda pieniężna 
w dniu 22 listopada 1928 r.

P łacono za: 100 franków  francuskich 34.76 zło tych ; 100 
franków  szw ajcarskich  171.26 zło tych ; 100 koron czeskich 
26.36 zło tych; 100 szylingów  austriackich  125.02 złotych.

Poznańska giełda zbożow a 
w dniu 22 listopada 1928 r.

Żyto 34.50—35. P szen ica 43—44. Jęczm ień b row arow y  
35—37.50. Jęczm ień na przem iał 33.50—34.50. O wies 31.75 
do 32.75. Osucie żytnie 26—27. Osucie pszeniczne 26.50 do 
27.50. M ęka pszeniczna 6 5 ,proc. 62.50—66.50. Mąka żytnia 
70 proc. 48.50. Słom a p rasow ana 5.70—6. Siano luźne 17̂  
do 19. Siano p rasow ane 15.50— 17.

tronatu jako opiekunowie stowarzyszenia przyrzekli, 
że będą się starali o rozwój związku. Po odśpiewaniu 
kilku pieśni zebranie zamknięto.

Krzyżowice w Pszczyńskiem. ( P o ż a r  s t o d o ł y  
i d o m u.) W  tych dniach wieś Krzyżowice została 
nawiedzona przez pożar. Z niewiadomej przyczyny 
zaczęła się palić stodoła rolnika P aw ła Kani. W krótce 
ogień przerzucił się na dom mieszkalny, k ry ty  da­
chówką. Pożar zniszczył doszczętnie stodołę i dach 
domu. Oprócz stodoły zniszczył ogień wszelkie zapa­
sy siana, koniczyny, 15 centnarów  zboża i narzędzia 
rolnicze. Szkoda wynosi 8 tysięcy złotych.

Z R vb n U W ego.
Rybnik. ( J a r m a r k  g w i a z d k o  w y.) J a r­

mark gwiazdkowy w Rybniku odbędzie, się w e wtorek 
4 grudnia. Dopuszczone są wszystkie tow ary z w yjąt­
kiem mięsa i jarzyn.

Żory. ( D o t k l i w a  k a r a  z a  k r a d z i e ż  n a ­
r z ę d z i  r o 1 n i c  z y  c h.) W e wrześniu bieżącego 
roku skradli złodzieje kilka narzędzi rolniczych na 
szkodę karczm arza Sobały i gospodarza Świerkota w 
Suszcu. W artość łupu wynosiła 550 złotych. Podej­
rzenie padło na dwóch podróżujących, handlarzy Teo­
dora G rygiera i W iktora Szymika z Orzesza. Podczas 
rewizji w mieszkaniach skradzione rzeczy znaleziono. 
Obydwóch handlarzy aresztowano i osadzono pod 
kluczem. Na rozprawie sądowej Grygier oświadczył, 
że skradzione w Suszcu narzędzie kupił od pewnego 
furmana, którego nazwiska nie zna, gdyż spotkał go w 
Mikołowie. Sąd skazał Grygiera, który był już karany, 
ną 2 lata ciężkiego więzienia, Szymik został uwolniony 
od winy i kary.

Biertultowy w Rybnickiem. ( Z a m k n i ę c i e  
s z o s y . )  Szosa Biertułtowy — Rydułtow y została 
zamknięta dla ruchu kołowego z powodu naprawy. 
Zakaz obowiązuje do 30 listopada. Objazd odbywa się 
przez Głożyuy—Pszów —Rydułtowy.

Radlin w  Rybnickiem. ( S m u t n y  k o n i  e c.) Przed 
kilku tygodniami umieściliśmy notatkę o ucieczce 
aresztowanego przez policję robotnika Jana Kruczka 
pod zarzutem kradzieży roweru. Kruczek uciekł z 
kajdankami na rękach do lasu radlińskiego. Gdy mo­
zolił się nad zdjęciem stalowych łańcuszków, nadszedł 
leśniczy, który był przekonany, że ma przed sobą kłu­
sownika. Nie namyślając się długo, strzelił do rzeko­
mego rabczyka, poczem pobiegł do wsi i uwiadomił 
policję, że zastrzelił kłusownika. Gdy urzędnicy po­
licji przybyli na miejsce, leżały na murawie leśnej tyl­
ko kajdanki. Kruczka nie było w lesie. Dowiadujemy 
się, że Kruczek został aresztow any przed kilku dniami 
i osadzony w więzieniu.

I  ¥ara©?fśys*ffe<?S9.
Tarnowskie Góry. ( O s t r z e ż e n i e  d l a  w ł a ­

ś c i c i e l i  d o m ó w . )  W ostatnich dniach otrzy­
mali mandaty karne ci właściciele domów, którzy 
nie przestrzegali przepisów, dotyczących oświetle­
nia schodów i sieni oraz wyw ożenia śmieci i czy­
szczenia miejsc Ostępowych. Leży w  interesie go­
spodarzy, aby przestrzegali wyżej wymienionych 
przepisów, ponieważ urząd policyjny żąda tego ze 
względu na bezpieczeństwo i zdrowie.

— (W i e c r o d z i c i e l s k i . )  Rada rodzicielska 
podaje clo wiadomości .rodziców, że dnia 28 listopada 
o godz. 7 wieczorem odbędzie się wiec rodzicielski na 
wielkiej sali Domu Ludowego. Uprasza się o liczny 
ijdział. Na wiecu będą wygłoszone 2 referaty pod ty ­
tułem: „W ychowanie młodzieży w ideologii harcer­
stw a" i „O chorobach wywołanych nieświadomością i 
wskutek nędzy". Drugi referat wygłosi lekarz, p. dr. 
Hager.

Miasteczko w Tarnogórskiem. ( Ś w i ę t o  M ł o ­
d z i e ż  y.) Miejscowe Stowarzyszenie Młodzieży 
Polskiej obchodziło uroczystość swego patrona św. S ta­
nisława Kostki bardzo godnie. Przed południem mło­
dzież przystąpiła wspólnie do Komunii św. podczas 
nabożeństwa, odprawionego na intencję stow arzysze­
nia. Święto młodzieży poprzedziły rekolekcje. W ie­
czorem ■ urządzono akademję na sali p. Kukowki.

2 Lntsliniecftiegs.
Lubecko w Lublinieckiem. ( U r o c z y s t o ś ć  k u

ę z c i  p a t r o n a  p o l s k i e j  m ł o d z i e y . )  W  sobotę 
członkowie Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej przy­
stąpili do spowiedzi św., a w  niedzielę, podczas uro­
czystej sumy, do Stołu Pańskiego. Po  nabożeństwie 
członkowie ustawili się do zdjęcia fotograficznego. 
W ieczorem odbyło się uroczyste posiedzenie na sali 
p. Matuska. Śpiewano pieśni, wygłoszono referat i 
deklamacje. Tutejsze stowarzyszenie młodzieży istnieje 
dopiero 11 miesięcy, lecz rozwija się zadowalająco pod 
kierownictwem ks. patrona i kierownika szkoły.

2 Cieszfńs&eoo.
Bielsko. ( S k u t k i  r z u c e n i a  t l e j ą c e j  z a ­

p a ł k i . )  W  obejściu kolejarza Jana Puchałki w Ma- 
zańcowicach wybuchł pożar wskutek rzucenia niezga- 
szonej zapałki. Niedopałek rzucił 8-letni syn koleja­
rza. Pożar zniszczył doszczętnie dom i stodołę. Ko­
lejarz Puehałka obliczył szkodę na 10 tysięcy złotych.

2 cale! Polski.
Zakopane. ( O l b r z y m i  p o ż a r . )  Jak donoszą 

gazety krakowskie, wybuchł "w Podczerwonem, pod 
Czarnym Dunajcem, pożar w jednem z zabudowań 
gospodarczych. Ogień ze znaczną szybkością prze­
niósł się na sąsiednie budynki. W  akcji ratunkowej 
wzięła udział straż pożarna z Czarnego Dunajca, z 
okolicznych gmin oraz Nowego Targu, jak również 
policja państw ow a i miejscowa ludność. Pożar zdo­
łano ugasić dopiero nad ranem. Ogółem pastw ą pło­
mieni padły 22 budynki mieszkalne i zabudowania go­
spodarcze.

Zegrze w W arszawskiem . ( T a j e m n i c z y  p i e r ­
ś c i o n e k  w w n ę t r z n o ś c i a c h  r y b y . )  Miesz­
kaniec Brunon Kopystyński, łapiąc w rzece ryby. w y­
łowił szczupaka i w wnętrznościach jego znalazł palec 
ludzki z pierścionkiem. Kopystyński zawiadomił o 
tern niezwykłem  odkryciu posterunek policji. W szczę­
to dochodzenie. W  swoim czasie do miejscowego po­
sterunku wpłynęło doniesienie o zaginięciu kolonisty 
Bliigego. Mimo poszukiwań, na śląd jego. nie natrafio­
no. Obecnie wezw ana rodzina Bliigego stwierdziła, 
że pierścionek istotnie należał do zaginionego koloni­
sty. W obec tego zarządzono jeszcze raz poszukiwania 
zwłok kolonisty. Poszukiwania nie dały jednak żad­
nych wyników.

Poznań. ( P o ł ą c z e n i e  d w  u c h z w i ą z k ó w  
k o l e j a r z  y.) W  tych dniach odbyło się uroczyste 
zebranie zarządów okręgowych Polskiego Związku 
Kolejowców i Związku Kolejarzy Zjednoczenia Za­
wodowego Polskiego, prezesów kół miejscowych i 
m ężów zaufania okręgu dyrekcji poznańskiej 
P. K. P., na którem uchwalono połączyć oba związ­
ki w  jedną całość, pod wspólną nazwą Zjednoczenia 
Kolejowców Polskich. Uroczyste zespolenie obu 
związków pod nazwą Związek Kolejowców Pol­
skich nastąpi dopiero po zatwierdzeniu ustaw przez 
komisarza rządowego w  W arszawie. Do nowo- 
utowrzonego Zjednoczenia zgłaszają także akces je­
szcze inne związki stojące na gruncie polskim i 
chrześcijańskim. Do czasu zatwierdzenia aktu ze­
spolenia obu związków przez komisarza rządu będą 
się odbyw ały wspólne zebrania.

I steteircSi stren.
Berlin. ( T r i u m f y  p o l s k i e g o  ś p i e w a k a . )  

Jak donoszą pisma berlińskie, międzynarodowej sławy 
śpiewak polski Jan Kiepura, rozpoczął obecnie podróż 
artystyczną w Niemczech. P ierw szy koncert jego od­
był się w Essen w największej sali miejśkiej, którą 
wypełniły całkowicie tłumy publiczności. Mimo cięż­
kiego położenia ludności z powodu lokautu, w koncer­
cie wzięła udział znaczna liczba robotników polskich. 
Publiczność urządziła Kiepurze długotrwałe owacje, 
prócz tego znakomity śpiewak otrzym ał masę kwia­
tów, wśród których w yróżniały się bukiety o bar­
wach narodowych polskich. Na środę wyznaczono 
koncert Kiepury w Dortmundzie, na sobotę zaś w 
Berlinie.

Praga. ( W a l n e  z g r o m a d z e n i e  z w i ą z k u  
N o w  a k ó w.) W  Pradze, stolicy Czechosłowacji, 
odbyło się walne zgromadzenie związku Nowaków. 
Związek liczy obecnie 11.630 członków, którzy 
w szyscy  posiadają nazwisko Nowaków i spodzie­
w a się, że w  szeregach swoich zjednoczy 100.000 
ludzi z całego świata. W  samej Pradze mieszka 
18.000 Nowaków. Prezesem został profesor poli­
techniki praskiej oczyw iście Nowak, a jednym 
z członków wydziału jest Nowak z W arszawy. 
Organizacja posiada własne biuro, które udziela po­
rad prawnych członkom. Zgromadzenie odbyło się 

i w  restauracji Nowaka. W  czasie rautu przygrywał 
i kwartet Nowaków.

Londyn. ( N o w y  g a z .)  Angielscy wojskowi 
specjaliści w ynaleźli n o w y  gaz, który p rzen ik a  po- 

i p rzez  w sze lk ie  p rzec iw g azo w e  m aski. G az ten jed- 
j nak  posiada „h u m an itarn e"  cechy , gd y ż  w y w o łu je  
i jedyn ie s tra sz liw y  kaszel i w ydzie linę  z nosa w  
| o g rom nych  ilościach. Ż ołn ierze za tru c i ty m  gazem , 

p rzez  6 godzin nic m ogą p ow róc ić  do norm alnego 
I stanu .



Pr2!§§!@wsnia d® wznowienia ratewań polsko-niemieckich.
B e r l i n .  (PAT) Jak donosi „Vossische Zeitung“, 

narady gabinetu Rzeszy w sprawie d a ls z e g o  prow a­
dzenia rokowań handlowych z Polską postąpiły tak 
dalece, że przewodniczący delegacji niemieckiej dr. 
Hermes z początkiem lub w połowie następnego tygo­
dnia wyjeżdża do W arszaw y, aby tam podjąć roko­
wania z przewodniczącym delegacji polskiej ministrem

Twardowskim. W związku z tą wiadomością „Kreuz- 
zeitung“ i „Germania" mówią kategorycznie o tern, że 
narady gabinetu w sprawie rokowań z Polską zostały 
zakończone. „Germania1 zaznacza, że od wyników' 
rozmowy między drem Hermesem a min. Twardow­
skim zależeć będzie, czy rokowania zostaną na nowo 
podjęte.

Król angielski shori.
L o n d y n .  (PAT) Król Jerzy przeziębił się i z po­

lecenia lekarzy nie opuszcza pałacu. Ogłoszony biule­
tyn o stanie zdrowia króla stwierdza, iż objawy prze­
ziębienia nie są groźne. Mimo niedospozycji król przy­
jął wiele osobistości na audiencji.

Na wiadomość o złym stanie zdrowia króla przed 
pałacem Buckingham zebrały się wielkie tłumy pu­

bliczności, wskutek czego dla utrzymania porządku 
musiano w ezw ać wzmocnioną ochronę policji. Zebrani 
rozeszli się z przed pałacu dopiero po ogłoszeniu uspa­
kajającego biuletynu, w którem powiedziano, że król 
wraca do zdrowia i że za dwa dni będzie mógł opu­
ścić swą sypialnię, a naw et odbyć przejażdżkę po 
mieście.

Ostatnie Jelegramy.
Żegluga polsko-angielska.

W a r s z a w a .  (P A T .) W ostatnich dniach po­
między Rządem Polski a Towarzystwem  żeglugi Eł- 
ierm ań Wilson Lnie w Hull została zaw arta umowa, 
na mocy której zostaje utworzone polsko-angielskie 
towarzystwo żeg ugow om orskie z większością kapi­
tału polskiego. Tow arzystw o to  będz e rozporzą­
dzało 4 statkami pasażersko-towar owym1, przy po­
mocy których naw iązana zostanie stała i regularna 
komuirkacja pomiędzy Gdynią, a portami francuskimi 
i angielskimi.

Skutki niedbalstwa strażnika kolejowego.
T o r u ń .  (PA T .) Pociąg osobowy z Bydgoszczy 

najechał przed s ta rą  Cierpieć na niezamkniętej ram ­
pie na samochód, k erowany przez jadącego z żoną 
dr. Nawrockiego, naczelnika robót publicznych w 
Województwie Pomorskim. Inż. Nawrocki doznał 
złamania obu nóg, pani Nawrocka doznała złamania 
iednei nogi oraz w strząsu mózgu. Strażnik kolejo­
wy, który nie zamknął rampy został aresztowany i 
przekazany władzom sądowym.

K rwaw a bójka w  Berlinie.
B e r l i n .  (AW.) Wczoraj w nocy przyszłe przy 

W assertorstrasse do bójki i strzelaniny między hit­
lerowcami a robotnikam i. Jeden z robotników cięż­
ko ranny dogorywa w szpitalu. Policja aresztowa­
ła 3 uczestników bójki, ratując ich tern samem przed 
samosądem tłumu.

W yjazd delegacji niemieckiej do Rosji.
B e r l i n .  (PA T .) We czwartek wieczorem wy­

jechała do Moskwy delegacja niemiecka do rokowań 
gospodarczych z sowietami z dyr. Rossem na czele

„Germania" oburzona.
B e r l i n .  Z powodu rezolucji* uchwalonych przez 

Związek obrony kresów zachodnich w sprawie likwi­
dacji posiadłości niemieckich w  Polsce, zamieszcza 
„Germania11 kilka uwag. Oburza się ona na te żądania 
i twierdzi, że udział całego szeregu osób urzędowych 
w obradach dowodzi, iż sfery rządowe przywiązują 
dużą wagę do działalności związku, a uchwały, które 
powzięto, leżą w intencjach rządu.

Z derzen ie pociągu pospiesznego  z osobow ym .
P r a g a .  (P A T .) Na linjj: kolejowej P raga -  

Znoymo pociąg pośpieszny zderzył się z pociągiem 
towarowym. Zderzenie nastąpiło na dworcu w N m- 
burgu, na wschód od Pragi. 2 kobiety, dziecko « 
urzędnik kolejowy zginęli w czasie katastrofy. Oprócz 
tego rannych jest około 30 osób.

Zalani w rzącą stalą.
S t r a s s b u r g .  (PAT) W  stalowniach Rambacha 

zdarzył się dziś straszny wypadek. 24 tonn płynnej 
stali rozlało się nagle po hali, w której pracowało kil­
kunastu robotników. 7 robotników doznało ciężkich 
poparzeń, a jeden z nich całkowicie został zalany 
wrzącą stalą.

W ęgry m onarchistyczne.
B u d a p e s z t .  <P A T .) Na posiedzeniu Tzby 

niższej jeden z posJ • ! s:cialistycz(nycn w niósł inter­
pelację, wyrażającą skargę, że władze węgierskie tłu­
mią propagandę republikańską, tolerują natom iast 
propagandę legi:ym»siyczną. W odpowiedzi na to  m i­
nister sprawiedliwości oświadczył, że forma ustroju 
monarchistycznego Węgier została ostatecznie: ustalo­
na i jest rzeczą oczywistą, że rząd nie może tolero­
wać propagandy, sprzeciwiającej się prawu.. Co się 
tyczy propagandy legitymiśtycznej, to dokonywa się 
cna bez jakiegokolwiek poparcia ze strony władz.

B itw a na granicy serbsko-albańskiej.
B i a ł o  g r ó d .  (Tel. wł.i) Dzienniki donoszą, 

że koło P rizrend przekroczył granicę jugosław jt sil­
ny oddział band albańskich. Pomiędzy żandarmerią 
Jugosłowiańską a członkami bandy wywiązała się 
formalna bitwa. P o  dłuższej strzelaninie banda co.- 
nęła s>ę na teren albański, zostaw iane jednego zabi­
tego rd w ó c h  ciężko rannych.

Ceny targowe w K tise lo O .
z dnia 22 listopada 1928 r.

M asło w iejskie za 1 funt * 3.80— 4.00
M asło m leczarniane za 1 f u n t ................................................4 ,00—4.50
Jaja sztuka t . . * * 0 .2 0 -0 .7 8
Ser bia ły  (tw aróg) 0 .8 0 -  0.90

Jarzyny.
Kapusta za centnar . * ............................................10.00—12.00
Kapusta biała ( g ł ó w k a ) ..........................................................0 .20—0.25
Kapusta m odra za 1 funt . . * . * •  0.30—0.35
M archew za 1 funt . . . « . • »  0 .15—0.20
Kalarepa ( w i ą z k a ) ................................................................   0.50
Cebula za 1 f u n t .................................................................... 0 .25—0.30
Kalafiory sztuka . . . * • » •  0 .8 0 —1.50
Kartofle za centnar (50 kg.) . 6. 0  -  6.50
Kartofle 12 f u n t ó w ..................................................   • 1-00
Szpinak za funt . . . . . . .  0.40 - 0.60
Buraki za 1 funt . . . » . «  0.2(1—0.25
Sałata  zielona ( g ł ó w k a ) .......................................................... °-25

Owoce.
Gruszki doborow e za 1 funt .
Gruszki Ilgatunek za 1 funt .
Jabłka doborow e za 1 funt .
Jabłka do gotow ania za 1 funt 
Śliw ki II gatunek za 1 funt .
C ytryn y  sztuka  
G rzyb y  zielonki (litr)

Drób.
G ołębie .  .  * * •
G ołębięta s » » * *
Kury g * * » »
K urczęta . » «
Kaczki .  ?
G ęsi . . . .

i

• >

D o w ó z  w szelk ich  produktów b y ł naogól 
golnie m ożna b y ło  za u w ażyć  w ielką ilość  gęsi

. 0 .5 0 -0 .9
. 0 .30 - 0.50
. 0.60 1.00

0 .25 -0 .50  
. 0.40

0.20—0.75 
. 0.80— 1.00

s 1.50 
* 1 .25-1 .50
. 350—5.50
i 2 .50-4 .00  
» 5 .00-6 .50
. 10.00-13.50  

duży. Szcze- 
i drobiu bitego.

0 plekne wystawy w sklepach.
Otrzymujemy następującą odezwę:
Zbliża się okres zakupów przedświątecznych, w  

czasie którego handel posiada dogodną sposobność 
oraz obowiązek zapoznania szerokich kół nabyw ają­
cej publiczności z doborem swoich towarów. Publicz­
ności należy jednak w najdalej idącej mierze ułatwić 
pogląd na wszechstronny dobór towarów, w które 
zaopatrzone są składy śląskich firm handlowych. Z te­
go też powodu podpisane organizacje kupieckie w zj - 
wają ogół swoich członków, by począwszy od 9-go 
grudnia jako pierwszej niedzieli, w której rozpoczyna 
się ruch przedświąteczny, w jak najbardziej gustowny
1 poglądowy sposób udekorowali swoje w ystaw y 
sklepowe. Zdając sobie sprawę, iż kupiectwo śląskie 
winno równocześnie przyczynić się usilnie do propa­
gandy krajowej wytwórczości, podpisane organizacje 
wzywają ogół firm handlowych, by na pierwszym pia­
nie w specjalnie udekorowanych oknach wystawow ych 
pomieścili towar krajow y.t Okna wystawovve firm 
śląskich winny przy tej sposobności przekonać szero­
kie sfery społeczeństwa, iż handel tutejszy z jednej 
strony potrafi należycie zaspokoić wymagania publicz­
ności, z drugiej zaś poinformować ją, że zbęanem jest 
nabywanie różnych towarów' zagranicznych, gdyż w 
składach kupieckich znaleźć można pierwszorzędny 
towar krajowy. Dla firm, które w specjalnie uaatm 
sposób udekorują okna wyłącznie towarem krajowym, 
przewidziane są specjalne dyplomy uznania.

Apelujemy nietylko do właścicieli większych skła­
dów, którzy i tak sttile dbają o swoje okna w ystaw o­
we, ale do ogółu kupców', chociażby najmniejszych, 
okno wystawowm winno być dla każdej firmy handlo­
wej środkiem najskuteczniejszej reklamy i dlatego też 
należyte jego udekorowanie leży we własnym  intere­
sie kupiectwa. Dzień 9 grudnia winien zatem w ca­
łej pełni okazać, że nawet mniejsze firmy handlowe 
śląskie potrafią wykorzystać okno w ystaw ow e jako 
środek reklamy, który przyciąga publiczność i zachę­
ca ją w dobie obecnej do nabywania w pierwszym 
rzędzie towaru krajowego. O sposobie dekorowania 
okien poszczególne związki poinformują swoich człon­
ków w drodze osobnych okólników, jako też za po­
średnictwem komunikatów prasowych.

Izba Handlowa w Katowicach.
Liga Gospodarcza Woj. Śl. Polski Związek Tow a­
rzystw  Kupieckich Woj. Ś. Zjednoczenie Gospodarcze 
dla Pol. Śląska. Stowarzyszenie Kupców G. Śląska 

w Katowicach.

N iezw ykła przytom ność um ysłu lotnika.
P a r y ż .  (AW.) Lotnik francuski Emoige usiło­

wał pobić rekord światowy na wysokość. N a wyso­
kości 9.000 metrów, popsuł się m otor, a lotnik sam 
siracił przytomność j runął z aparatem w przepaść. 
Gdy aparat znajdow ał się w wysokości około _ 1.500 
metrów, lotnik odzjyskał przytomność i mógł jeszcze 
przyprowadzić aparat do rów now agi a następnie 
wylądować szczęśliw e.

P rzyczyn y  katastrofy parowca „Vestris“/
L o n d y n .  (Tel. w ł.) Dalsze śledztwo w spra­

wie zatonięcia parowca „Vestris“ wykazało skanda­
liczne stosunki, Pod krzyżowym ogniem pytań zez­
nał starszy oficer Johnson, że w śród załogi nie py- 
ło żadnej dyscypliny. Mechanizm do spuszczania 
łodzi ratunkowych nie funkcjonował. Kobiety i dzie­
ci w sadzono do łodzi aupetnie zepsutych tak, że 
było z góry do przewidzenia, że nie będą mogły 
utrzymać się na wodzie. Załoga n.e zwracała uw a­
gi na rozkazy przełożonych a kilka łodzi spuszczo­
no bez .oficera, któryby objął komendę. T o były 
przyczyny, dla których przeszło 100 osób straciło 
życie.

Rumunia odracza rocznicę zw ycięstw a .
B u k a r e s z t .  (P AT.) Rząd postanowił odro­

czyć do p erwszych dni maja roku przyszłego u ro­
czystość ku uczczeniu rocznicy zjednoczenia państwa 
rumuńskiego, projektowaną pierwotnie na dzień 1-go 
grudnia w Alba Jul ja, Decyzja powyższa została 
spow odow ana obecnem przygotowaniem do w ybo­
rów  i brakiem czasu, niezbędnym dla należytego 
przygotowania uroczystości. Mimo to jednak w dniu 
I-go grudnia odbędą się w całym kraju lokalne u ro ­
czystości na mniejszą skalę. Z okazji m ajowego ob ­
chodu ogłoszona będzie szeroka amnestja w drodze 
specjalnej ustawy.

Teatr Polski w Katowicach.
Teatr Polski w Sosnowcu.

D yrekcja Teatru P olsk iego  w  K atow icach komunikuje, 
że zam iast zapow iedzianego na n iedzielę, dnia 25 b. m. 
przedstaw ien ia „W yzwolenia* W ysp iań sk iego  odegrany b ę­
dzie „C yd“ P . Corneilla w przek ładzie Stan. W ysp iańsk iego. 
P rzed staw ien ie  „W yzwolenie** w  ^Teatrze M iejskim w  
Sosnow cu narazie nie m oże dojść do skutku z pow odu bra­
ków  technicznych w  urządzeniu scen y  teatru sosn ow ieck ie­
go, które w  niedługiej p rzysz łości maja b y ć  usunięte. B ile ty  
na przedstaw ienie niedzielne „Cyda w cześn iej do nabycia w 
księgarni p. C zechow icza , ul. 3-go Maja.

T eatr P olski w B ytom iu.

W  niedzielę 25 b. m. w yjeżd ża  zespół op ero w y  do B y to ­
mia, gdzie odegraną będzie opera „Trubadur".

Szklana Góra.
W  dniu 6 grudnia odbędzie się  w tea trze  Polskim  w 

K atow icach „Św ięto  Dzieci". W  tym  celu przygotow uje  
dyrekcja teatru przepiękna baśń Zyg. Sarneckiego „Szklana  
Góra**. W  przedstaw ieniu „Szklanej Góry*,* w eźm ie  udział 
ca ły  zespół a r ty sty czn y  dram atu, orkiestra, chóry, balet i 
Statyści. P rzed  rozpoczęciem  przedstaw ien ia zjawi się 
św . M ikołaj w  otoczeniu  ca łego  sztabu aniołów , djablów i 
przem ów i do z eb ra n ej  d z ia tw y  i .obdaruje ją prezentam i. Z 
pow odu przew idzianego przepełnienia, bilety  na leży  rezer  
w o w a ć  w  kasie teatru, tel. 24.48.

Krowy lubią do tego stopnia muzykę, że • sły- 
?-ąc śpiew podczas dojen ia , zachowują się spokojniej
i wytiawają 25 procent mleka więcej. Na' świme mu­
zyka wywiera również wpływ dodatni.

Wesoły kqdk.
Źle zrozumiał.

Kuba do Jana: Słuchajno! musisz wstąpić do na­
szego tow arzystw a. Oprócz innych udogodnień — zo­
staniesz też po trzech latach przynależenia bezpłatnie 
pogrzebany. . .

Jan: Dziękuje ci bardzo, ale nie chciałbym tak 
rychło umierać.

Zerwanie zaręczyn.
— Dlaczego zerwałaś zaręczyny z Maciejem?
— Ach, uważasz, Maciej zachowywał się popro- 

stu nieznośnie. Zawsze mi coś zarzucał. Zawsze mia­
łam być tylko dla niego. Nikt nie śmiał na mnie spoj­
rzeć; wszystkie wieczory musiałem z nim spędzać. Aż 
wreszcie wziął i ożenił się z  inną. Powiedziałam so­
bie więc: nie, to nie jest mąż dla ciebie i nie chce 
mieć nic więcej z aim do czynienia.



S P O U T
Zawody bokserskie w Orzegowie.

W  niedzielę, dnia 18 b. m. odby ły  się m iędzynarodow e 
zaw ody bokserskie w O rzegow ie. K. S. „27“ O rzegów  zw y­
ciężył drużynę niem iecką „V orw arts" B reslau  7 :1 . Około 
tysiąc widzów było św iadkam i rozw oju polskiego sportu 
bokserskiegd. Na teri tem at przem ów ił prezes okręgow y 
Związku B okserskiego, p. W ieczorek, k tórego szczerze p rzy ­
w itał prezes K. S. 27 O rzegów  pan Loew c. N astępnie 'p rz y ­
w itano drużynę „V orw arts" B reslau. K ierow nik drużyny  
niemieckiej p. Sanger ośw iadczył, żc z najw iększą ochotą 
przyjeżdża z d rużyną dó Polski, i jest zachw ycony  przyjęciem  
w O rzegowie.

W  w adze średniej: Zimniówski K- S. O rzegów  contra 
H orstkó tter. Zim niaw ski zw ycięża na punkty.

W  w adze lekkiej: P o rada  K. S. O rzegów  contra  C ipura 
V orw arts  B reslau. P orada  dużo atakuje i zw ycięża na 
punkty.

W  w adze piórkow ej: W ostal I K. S. O rzegów  contra
H ubscher V orw Srts Breslau.

W  w adze koguciej: Nita I K. S. O rzegów  contra P la- 
cheta V orw arts Breslau. Oboje rutynow ani zdobyli remis. 
W  w adze lekkiej: W ende 09 M ysłow ice contra Ponanto
W ielkie Hajduki. Z w ycięża na punkty  W ende.

W  w adze m ieszanej: Ficek K. S. 27 O rzegów  contra  W e­
seli B. K. S. K atow ice. Ficek, poraź p ierw szy  w ringu, p rze­
gryw a na punkty.

W  w adze koguciej: W ostal II K S. 27 O rzegów  contra 
N iedw ański W ielkie Hajduki. W ysoko na punkty zw ycięża 
W ostal.

W  w adze m uszej: Nita II K. S. 27 O rzegów  con tra  SV- 
noczek B. K. S. K atow ice. Obaj dobrze techniczni poraź d ru ­
gi zdobyli remis.

W  w adze papierow ej: Spendel K. S. 27 O rz e g ó w ‘contra 
Michalski B. K. S. Katow ice. B rugi w ygryw a na punkty.

K o m u n i k a t  nr.  35
ż posiedzenia W ydziału Gier i D yscypliny Ś. O. Z. P. N.

1. U karano K. S. „S łow ian" Bogucice g rzyw na w w y­
sokości 10 złotych za nienadesłanie odpow iedzi na pismo z 
dnia 20 października 1928 r.

2. U karano K. S. „O dra“ Szarlej za w staw ienie niezgło- 
szonych g raczy  w dw uch w ypadkach grzyw ną w w ysoko­
ści 60 złotych, g raczy  zaś M alcherczyka W iktora dodatkow o 
2-m iesięczną, Jana  D ziuka 4-m iesięczną dyskw alifikacją.

3. U karano gracza  K ralew skiego K onrada z K. S. S iem ia­
nowice dyskw alifikacją na 2 m iesiące za b ru talną grę połą­
czoną z w idocznem  kopnięciem na zaw odach K. S. 07 — 
K. S. G arbow nia w Krakowie.

R ów nocześnie kapitana d rużyny  K. S. 07 Siem ianowice 
M aksa B ittnera  ukarano za podanie św iadom ie fałszyw ego 
składu d rużyny  sędziemu przy  zaw odach K. S.' Siem ianow ice 
— K. S. G arbarnia K raków  — dyskw alifikacją na 12 mie­
sięcy.

4. U karano dyskw alifikacją g racza Stellm acha K onrada 
z K. S. R oździeń-Szopienice za g ryw anie w barw ach  K. S. 
„Kościuszko" Szopienice na 4 m iesiące, zaś K. S. „Kościusz­
ko" Szopienice za w staw ienie tegoż gracza grzyw ną w w y­
sokości 30 złotych.

Program radiowy.
Sobota, 24 listopada 1928 r.

K atow ice, fala 422: 15.45 Kom unikaty Z rzeszeń G ospodarczych. —
16.00 P ty ty  gram ofonow e. — 17.10 Nauka czy tan ia  nut. — 17.35 
S krzynka rad iostac ji dla dzieci. —- 18.430 „Ś w ię ty  M ikótaj" (dla 
dzieci). — 19.00 R ozm aitości. — 19.30 O dczyt o rgan izow any  przez 
in s ty tu t P edagogiczny w K atow icach. ^— 19.56 S ygnał czasu
z W arszaw y . — 20.00 K om unikaty rolnicze. — 20.05 W łażen ia
arty s ty -m a la rza  z podróży  po G recii (odczyt). — 20.30 „Domek 
trzech  dziew cząt" (operetka). — 22.00 K om unikaty. — 22.30 Mu­
zyka taneczna.

W arszaw a, fala 1.111: 11.56 S ygnał czasu, hejnał. — 15.00 Komuni­
katy . — 16.00 P ły ty  gram ofonow e. — 17.10 „Ź ródła i isto ta  nauk 
h isto ry czn y ch " (odczyt dla nauczycieli). — 17.35 Z dziejów  i p rze­
żyć narodów  (odczyt). — 18.00 „Ś w ię ty  M ikołaj" (dla dzieci). —
19.00 Rozm aitości. — 19.30 Radjokronika. —  19.56 S ygnał czasu. —
20.00 Komunikat ro ln ic zy .' — 20.30" „Domek T rzech D ziew cząt" 
operetka). — 22:00 Kom unikaty. —  22.30 M uzyka taneczna.

K raków , fala 566: 11.56 S ygnał czasu, hejnał. — 12.10 P ły ty  g ram o­
fonowe. — 15.00 K om unikaty. — 17.10 D w a odczy ty . —  18.00 
„Ś w ięty  M ikołaj" (dla dzieci). —  19.00 Rozm aitości i kom unikaty.
— 19.25 L ek tu ra  angielska: — 19.55-Sygnał czasu. —  20.00 Kom u­
nikat rolniczy z -W arszaw y . —■ 20.05 .P rzeg ląd  polityki zagranicznej.
— 20.30 K oncert z W arszaw y . — 22.30 M uzyka taneczna.

Poznań, fala 344.8: 7.00 G im nastyka poranna. — 13.00 S ygnał czasu,
p ły ty  gram ofonow e. — 14100 G ie łd a 'i  kom unikaty. — 16.00 Pieśni 
P e tra rk i (odczyt). —  16.30 P ły ty  gram ofonow e. — 17.15 Pieśni 
w łoskie. — 17.45 G aw ęda harcerska . — 18.00 „Ś w ięty  M ikołaj"
(dla dzieci). — 19.00 L ekcja angielskiego. — 19.25 Komunikat sp o r­

tow y. — 19.50 O dczy ty  z Poznania. — 20.15 Kom unikat gospodar­
czy. — 20.30 „Dom ek T rzech D ziew cząt" (opere tka). — 22.00 Ko­
m unikaty  i nadprogram . — 22.30 W ieczór k abare tow y . — 24.60 
Koncert.

W rocław , fala 322.6: 16.00 „W śród  książek". — 16.30 K oncert. — 
18.25 E speran to . — 19.20 Lekcja stenografii. —  19.50 Rew olucja 
francuska (odczyt). — 20.15 „L ilijom " (legenda przedm ieścia). 

B erlin, fala 488.9: 15.00 S zachy. — 16.00 P ogaw ędka m edyczno- 
higjeniczna. — 16.30 Dowcip niemiecki. —  17.00 K oncert. —  18.30 
K atedra w  Kolonji (odczyt). — 19.00 „M iasto B aku" (odczy t). —
19.30 Niemieckie p raw o p racy  (odczyt). —  21.00 A udycja z okazji 
50-lecia Jerzego K aizer. N astępnie m uzyka taneczna.

W iedeń, fala 217.2 m .: 11.00 P o ran ek  m uzyczny. —  15.30 S łuchow isko 
dla dzieci. — 17.30 „F ore llenquin te t", Schuberta  (fortepian). —
18.10 U tw ory  S ternbacha. — 19.10 „P iękna m ły n ark a"  (pieśni Schu­
berta). — 20.30 W ieczór popularny. N astępnie nadaw anie obrazów .

Niedziela, 25 listopada 1928 r.
K atow ice, fala 422: 10.15 N abożeństw o z k lasz to ru  OO. F ran c iszk a­

nów  w  Panew niku-Ligocie. — 11.56 S ygnały  czasu, hejnał. — 
- 12-10 K oncert popularny z udziałem  zespołu instrum entalnego

„Polskie Radjo K atow ice". — 14.00 O dczyt religijny d la m łodzieży. 
—. 14.20 „R ak  ziem niaczany w  W ojew ództw ie Ś ląsk iem ", w ygłosi 
prof. dr. P iekarsk i. — 14.40 O dczyt rolniczy z W arszaw y . — 15.15 
K oncert z  F ilharm onii W arszaw skie j. —: 18.00 K oncert z udziałem  
o rk iestry  klubu m andolinistów  „H alka" z Rożdzienia-Szopienic. — 
19.00 Rozm aitości. — 19.20 „B ery  i bojki śląsk ie" . — 20.00 O dczyt 
organ izow any  przez In sty tu t Pedagogiczny  w K atow icach. —
20.30 K oncert z W arszaw y . — 22.00 K om unikaty. — 22.30 M uzyka 
taneczna.

Poniedziałek, 26 listopada 1928 r.
K atow ice, fala 422: K om unikaty Z rzeszeń G ospodarczych. —  16.00 

Audycja pośw ięcona poezji polskiej. —  16.25 P rog ram  dla dzieci. —
17.10 P ogadanka ogrodnicza. — 17.35 O dczy t: „Z dziejów  m iasta  
K atow ic". — 18.00 M uzyka taneczna z kaw iarn i „A to rja"  w  K a­
tow icach. — 19.00 R ozm aitości. — 19.20 Kom unikat S tra żac tw a  
Ś ląskiego. —- 19.30 „M alarstw o francuskie XIX stu lec ia "  (odczyt). 
— 20.00 Kom unikat rolniczy z W arszaw y . — 20.05 O dczy t „Polska 
za P ia s tó w " . — 20.30 K oncert m iędzynarodow y. --- 22.30 O dczyt 
w języku francuskim .

Odpowiedź redakcji.
W . K. U6. W  krótkim  czasie w W ielkiem  D ębieńsk i 

będzie w alne zebranie Banku Raiffeisena i w tedy  cała kw e­
stia w alu ty  będzie om ów iona i objaśniona.

N akładem  i czcionkam i firm y „K atolik" spółka w ydaw nicza 
z  ogr. odp. w Bytom iu Śląsk Opolski. — Za redakcję 

odpow iada Franciszek Godula w Król. Hucie.
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jeśli odnośna bielizna znosi wogóle 
pranie w' wodzie. Najlepiej stwierdzić 
to na koniuszku materjafu lub zakładce* 
Jeśli materjałprzjrzmoczaniu nie zmieni 
koloru, tedy praC można go znakomicie 
w zimnym rozczynie Per silu. Oczy* 
wiście pranie winno trwać krótko; 
należy też unikać' Żarcia i silnego 

duszenia takiej bielizny*

Piotr Kamiński, Królewska Huta
ulica Wolności, narożnik ulicy Sienkiewicza.

Skład konfekcji męskiej 
pierwszorzędny dział krawiecki 

W

Unieważniam
skradzioną

książeczkę wojskową
wydaną przez P. K. U. 
Kościan na nazwisko

Jan Karwatka
W ie lk ie  H a jd u k i.

O© <2 © £? © © © C
Unieważniam

skradzioną k s i ą ż e c z c e  
w o j s k o w ą  wydaną 
przez P. K. U. Często­
chowa na nazwisko 

P io t r  M alcak .
OOOOQOOOO

Ważne dla chorych.
Metody lecznicze zapomocą nietrujących 

środków, biochemji, fitoterapji i h o m eo p a tji. 
Leczenie cierpień wewnętrznych i zewnentrznych 
na podstawie 25-!etniej praktyki i doświadczeń. 
Usuwa kamienie żółciowe i solitery w  najkrót­
szym czasie. Wszelkie choroby kobiece leczy 
metodą dr. Thure Brandta.

Badania ócz i paznokci metodą dr. Madausa 
i Haldane.

Anna Rosczyk
K ró le w s k a  H u ta , ulica Sobieskiego nr. 1.

Instytut przyrodolecznicy i akuszerka.

Katowice - Rynek 12
Restauracja „Teatralna"

dawn. Bar „Teatralny**.
Podaję do wiadomości swoim Bywalcom o o d ­
r e s t a u r o w a n i u  l o k a l u ,  gdzie wydaje się

obiad z 3-ch dań Zł. 1.75.
  —  Specjały firmowe: - ...................

Wódka myśliwska gorąca, miód grzany, piwo z jajkami.
Poleca Józef Dulowski.
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HflEBLE w wielkim wyhorzei
jak: jadalki, sypialki, pokoje 
meskie, kuchnie, lako też 
meble poledyńcze I wyroby 
tapicerskie

z w łasnych w arsztatów  polecają przy wolnej dostaw ie do 
dom u za gotów kę i na raty po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h

Bracia Jojko, sk ład  I fabryka mebli
Rybnik, Sobieskiego 3. Tel. 1046,

w

Uzdrawia i chroni
przed zwapnieniem serca i mózgu mój preparat 
„ T r iu m f" . Jest on sporządzony na podstawie 
długoletnich badań co do swej skuteczności. 
Rozpuszcza on osad wapna, osiadający na ścian­
kach żył i sprowadza normalną cyrkulację krwi. 
Także w innych chorobach, jak reumatyzm, 

paraliż działa skutecznie.
A. K ratzeB, K a to w ice , Wojewódzka 32, I.

J u l j 'u s z  Kammler
Ś w ię to c h ło w ic e , u lic a  W o ln o ic i  9 .

Rok założenia 1887.
===== P ie rw s z y  i n a jw ię k s z y  =====

dom mebli, luster i mebli 
wyściełanych na miejscu.

N a jta ń s z y  s k ł a d  w  Ż o ra c h  
P o r c e la n a  — S zk ło  — F a ja n s  — N a- 
czy n ią  b u n d o w a  oraz wszelkie sprzęty 
kuchenne poleca w wielkim wyborze hur­

tow nie i detalicznie. 
Wypożyczam naczynia sto łow e na w esela .

ulica Drzewna 
dom p. Musiała

iySiv&yt&aiii u av tyu ia  diun

i .  Łakota, Żory,

C Z Y T E L N I C Y !
P rzy  zakupnie towarów 
powołujcie się na ogło­
szenia w laszej gazecie

1 Potrzebny człowiek
do chodowania Świn. 

W iadom ości Restauracja TeatraHia
Katowice, Rynek 12.

Karmelki »
w wielkim wyborze poleca

Fabryka A, Piasecki S. A.
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwracać baczną 
uwagę na firmę naszą.

Instytut leczniczy
dla jąkających sie.
chociażby najtrudniej mówiących. Leczenie trwa 
4 tygodnie. Służę liczneini świadectwami dzięk­
czynnemu Trzyj mu ie i bliższych wiadomości 
udziela

Ludwik Nowak, Kościan (Wlkp.)
ul. W ielichowska 14.

(Na odpowiedź proszę znaczek pocztowy.)


